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KOMENDANT GŁÓWNY DO STRZELCÓW 
IV rocznicę wymarszu Pierwszej Kadrowej 

Obywatele!
Jesteście tą wybraną częścią społeczeństwa polskiego, która wywodzi się od po 

kolenia zapisanego krwią w walce o Polskę.
Macie zaszczyt dźwigać na swoich barkach chwalę swych poprzedników i żyć w 

blasku wielkich zasług przedwojennego Związku Strzeleckiego, Legjonów i P. O. W. Je­
dnakże ciąży na Was równocześnie zaszczytny obowiązek szerzenia żywym czynem ich 
ideałów i wskazań, by doprowadzić Polskę do mocarstwowego rozwoju.

Czynem, aż do ofiary z krwi, macie być gotowi do walki o Polskę Mocarstwową.
Czynem, aż do ofiary z krwi, macie być gotowi do walki o Jej lepsze jutro.

Równi wobec praw, lecz uprzywilejowani przez zasługi swych poprzedników — 
macie przywilej ten okupić przodującą ofiarnością w codziennej pracy obywatelskiej, aby 
Wam nikt nie mógł zarzucić, że nie dorośliście do zaszczytnej roli spadkobierców pierw­
szych żołnierzy Józefa Piłsudskiego,

W momencie, gdy w całej Polsce zapłoną symboliczne ogniska strzeleckie ku 
uczczeniu tych, z których trudu Polska powstała, łączę się z Wami myślą w tej głębokiej 
wierze, że stanowicie tę gromadę, w której służba dla Ojczyzny jest najwyższem szczę­
ściem i zaszczytęm.

JAK I-SZA KOMPANJA KADROWA WYRUSZYŁA 
NA WOJNĘ

Wspomnienie jednego z żołnierzy Pierwszej Brygady
Sierpień dla nas, którzyśmy wyruszyli pierwsi, 

stanowić będzie zawsze, dopóki nam życia stanie, 
miesiąc szczególnej zadumy. Jak wiecie, jest to mie­
siąc rozpoczęcia w 1914 r. wojny światowej, a dla

stanęliśmy w dwóch dwuszeregach na placu ćwiczeń 
w ogrodzie zwanym Oleandrami. Komendant Piłsud­
ski, który już nas oczekiwał, przechadzając się po­
między obydwoma dwuszeregami, przemówił do nas

Polski rozpoczęcia 
ostatniej wojny po 
wstańczej o nie­
podległość. Nam, 
stusześćdziesię.ciu 

żołnierzom ,,kom- 
panji kadrowej", 
przypadł wtedy 
,,zaszczyt niezmier 
ny" wysłuchania 
pierwszego rozka­
zu Wodza, a w pa­
rę dni potem wy­
ruszenia z pod od­
wiecznego Wawe­
lu w straży prze­
dniej oddziałów 
strzeleckich na 
wojnę.:z, Rosją.

A jak to było
■— posłuchajcie.: 

sierpnia 1914
r. O godzinie 18-ej Pierwsza Kompanja Kadrowa wchodzi do Kielc 12 sierpnia 1914 roku.

w te słowa:
— Chłopcy! Nie 

ma Drużyn, niema 
Związków1) — jest 
jedno Wojsko Pol­
skie. Koniec swa- 
rom. Z dniem dzi­
siejszym wspólnie 
wypowiadamy woj­
nę Moskwie. Zno­
szę wszelkie ozna­
ki specjalne2). Je­
dynym ' waszym 
znakiem jest odtąd 
Orzeł Biały. Dopó 
ki jednak nie zo­
stanie wam rozda­
ny nowy znaczek, 
rozkazuję, abyście 
zamienili ze sobą 
wasze dawne ozna 
ki, na znak zupeł­
nej zgody i brater-



Starszyzna legionowa w okopach. Z prawej strony Komendant Piłsudski, po 
środku ś. p. ks. biskup Bandurski.

stwa, jakie muszą wśród żołnierzy polskich panować. 
Niech strzelcy przypną do czapek blachy druźynia- 
ków i oddadzą im swoje orzełki. Wkrótce może pój­
dziecie na pole bitew, gdzie — mam nadzieję —zni­
knie najlżejszy cień różnicy między wami,

Po tych sło­
wach Komendant 
przystąpił do or­
ganizacji kompan- 
ji, Podzielił nas na 
4 plutony, nazna­
czył na dowódców: 
Bilkackiego - Bur- 
hardta, dziś gen. 
brygady), Herwina 
Piątka (zginął, ja­
ko d-ca baonu w 
bitwie pod Kona­
rami w 1915 r.), 
Kroka - Paszkow­
skiego (dziś gen 
bryg.) i Kruka-Kru 
szewskiego (dziś 
gen. bryg., d-ca K. 
O. P.). Dowództwo 
nad tą kompanją 
objął Tadeusz Kas 
przycki (dziś gen. 
bryg.).

Dnia następ­
nego (4. VIII.) wskutek mobilizacji, zarządzonej 
przez Komendanta Piłsudskiego, zaczęły do Kra­
kowa napływać oddziały strzelców. Z radością 
patrzyliśmy, jak przybywały coraz to nowe i 
nowe plutony i kompanje. W dniu tym powrócił z 
Królestwa pierwszy patrol strzelecki, zawiązek na­
szej kawalerji, prowadzony przez Belinę - Praźmow- 
skiego (dziś pułkownik w rez., wojewoda lwowski). 
Opowiadali nam, gdzie byli i co widzieli.

Z niecierpliwością oczekiwaliśmy rozkazu do 
wymarszu.

Dopiero nazajutrz (5.VIII.) zerwano nas ze snu 
przed świtem. Stanęliśmy w 15 minut na placu go­
towi do wymarszu. Dowódca kompanji odebrał ra­
port, poczem ruszyliśmy ku bramie wyjściowej. Na-

1) Na kilka lat przed wojną światową powstały dwie 
wielkie organizacje wojskowe, skupiające patrjotyczną mło­
dzież: Związek Strzelecki i Drużyny Strzeleckie. Obie organi­
zacje tuż przed wybuchem wojny połączyły się, tworząc jedno 
wojsko pod rozkazami Komendanta Głównego J. Piłsudskiego.

Pierwsza kompanja kadrowa składała się z 160 żołnie­
rzy, w połowie drużyniaków, w połowie zaś strzejlców.

2) Strzelcy nosili na czapkach orzełki, Drużyniacy zaś 
owalne blaszki, a na nich wybite orzełki. Na wojnie wszyscy 
nosili orzełki strzeleckie.

reszcie! Z bramy skręciliśmy na prawo, a więc ku 
granicy rosyjskiej. Po chwili minęliśmy Komendan­
ta Głównego, który z Szefem (Kaz. Sosnkowskim, 
dziś generałem dyw., inspektorem armji) i ze szta­
bem stał przy drodze. Patrzał nam badawczo w o- 

czy. Ani jeden się 
nie zawahał. Ko­
mendant przeko­
nał się, że może na 
nas liczyć. Uszliś­
my kilkadziesiąt 
kroków. Wtem nad 
biegł ordynans i 
wręczył kompanij- 
nemu rozkaz prze­
prowadzenia ćwi­
czeń na błoniach. 
Z żalem zmieniliś­
my kierunek mar­
szu. Ćwiczenia wy 
padły dobrze, ku 
zadowoleniu Ko­
mendanta.

Cały dzień prze­
siedzieliśmy mar­
kotni. Zawód, ja­
kiego doznaliśmy, 
odbił się na wszyst 
kich.

Nadszedł wresz­
cie historyczny dzień 6-go sierpnia.

Jak dnia poprzedniego, wstaliśmy przed świtem. 
Na placu rozdano nam żywność na dwa dni (chleb i 
po dwie konserwy).

Następnie stanęliśmy przed Kwaterą Główną w 
szyku rozwiniętym i oczekiwaliśmy na Komendanta. 
Po chwili adjutant wezwał wszystkich oficerów na 
odprawę. Czekaliśmy z drżeniem serca na jej wynik. 
Niebawem wrócili. Radość biła z ich twarzy — by­
liśmy pewni swego. Wkrótce wyszedł Komendant 
Główny. Odebrał raport, poczem przeszedł wzdłuż 
całej kompanji, żegnając nas jednem słowem:— 
Winszuję.

Padła komenda i ruszyliśmy — tym razem już 
rzeczywiście w stronę Królestwa. Z pieśnią na ustach 
szedł w 160 ludzi przedni oddział Wojska Polskiego 
na wymarzoną wojenkę...

O godzinie 9 minut 45 minęliśmy słupy granicz­
ne. Przed nami postępował niestrudzony patrol Be- 
liny. Po wyjściu z zabudowań celnych dowódca kom­
panji, wstrzymawszy kolumnę, w podniosłem prze­
mówieniu ogłosił stan wojenny. Z bronią u nogi od­
śpiewaliśmy „Rotę". Potem naładowaliśmy broń.

Tak wyruszyła Pierwsza Kompanja Kadrowa na 
wojnę o Polskę.

Stefan Pomarański.

Obowiązkiem każdego Strzelca
jest złożyć składkę na budowę
Strzelnicy Głównej im. Marszałka Piłsudskiego w Warszawie

Konto komitetu budowy w P. K. O. Nr. 55.66
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X MARSZ SZLAKIEM KADRÓWKI
Największy wyczyn wojskowo-sportowy Z. S. doprcwadzcny został 

do granic doskonałości
W bieżącym roku poraź dziesiąty zjadą do Krakowa ze­

społy marszowe Iz całej Polski, by wczesnym rankiem 6-go 
sierpnia wyruszyć z Oleandrów krakowskich i rozpocząć marsz 
historycznym szlakiem, który wytknęła I-a Kompanja Kadrowa 
w 1914 roku i poraź już dziesiąty przemaszerować przestrzeń 
Kraków-Kielce, by uczcić czyn zbrojny, dokonany przez Ko­
mendanta Józefa Piłsudskiego

W chwili obecnej Związek Strzelecki pochlubić się może, 
że w tym roku, gdy przypada 25 rocznica jego egzystencji, or­
ganizuje on już X zawody marszowe Szlakiem Kadrówki, co 
jest dowodem nieprzerwanej i realnej pracy komórek Organi­
zacji strzeleckiej.

Dzisiaj, gdy przyjdzie nam zrobić bilans z odbytych 
Marszów Szlakiem Kadrówki, to wypadnie on dla Organizacji 
strzeleckiej bardzo dodatnio i pod każdym względem imponu­
jąco. Z roku bowiem na rok stale wzrastające ilością i jakością 
marszowe drużyny strzeleckie, konkurują z powodzeniem z ze­
społami wojskowemi, a jeśli do tego faktu dodamy, że od trzech 
lat wprowadzono do marszu i strzelanie, śmiało można po­
wiedzieć, że Związek Strzelecki w ogranizowaniu swojej naj­
większej imprezy wojskowo-sportowej, jaką jest doroczny 
Marsz Szlakiem Kadrówki, doszedł niemal do doskonałości.

Marsz Szlakiem Kadrówki zdobył sobie wśród społe­
czeństwa całego kraju powszechne prawo obywatelstwa, czego 
dowodem jest, że co roku biorą w nim udział drużyny ze 
wszystkich zakątków Polski, a i zainteresowanie powszechne 
marszem jest bardzo wielkie. Wszystkie drużyny zjeżdżają do 
kolebki przedwojennego ruchu strzeleckiego — Krakowa, któ­

rego obumarłe życie w miesiącach wakacyjnych, corocznie w 
pierwszych dniach sierpnia niezmiernie się ożywia, wobec zbli­
żającej się rocznicy czynu bojowego, zawsze manifestacyjnie 
obchodzonej przez Krakowian. Do ogólnego zaś nastroju legjo- 
nowo-strzeleckiego przyczynia się walnie widok drużyn strze­
leckich i wojskowych, oraz zwiększony ruch przyjezdnych cy­
wilów, którzy rankiem następnego dnia chcą być świadkami 
wizji z 6-go sierpnia 1914 roku...

I-y Marsz Szlakiem Kadrówki odbył się w roku 1924-ym, 
a więc w 10-tą rocznicę wkroczenia strzelców do Kielc (1914— 
1924). Obecny Marsz Szlakiem Kadrówki jest już dziesiątym 
zkolei i będzie obchodzony bardzo uroczyście, przyczem na­
pewno niejeden obywatel, maszerujący w 1-ych zawodach Ka­
drówki w r. 1924-ym i następnych, przyjedzie w tym roku do 
Krakowa, by wziąć udział w tym X-ym marszu.

A jeśli już mowa o X-ym Marsz'. Szlakiem Kadrówki, to 
wszyscy maszerujący tym historyczr ,n szlakiem strzelcy maja 
zarazem na myśli osobę ob. k .t. Muszkieta-Królikowskiego, 
pierwszego referenta sportowego Kmdy Gl., który jest nietylko 
inicjatorem tej szczęśliwie pomyślanej imprezy, ale i jej wyko­
nawcą. Corocznie bowiem od I-go marszu widzimy wśród strzel­
ców na historycznym szlaku drogą dla nich postać ob. kpt. Musz­
kieta-Królikowskiego, który jest duchem corocznych zawodów. 
marszowych Kraków-Kielce. Jemu należy się za to ogromna 
wdzięczność i jestem pewien, że tę wdzięczność żywi każdy, 
kto tylko brał udział w Kadrówce, lub nawet tylko ją widział.

Kraków, w sierpniu 1933 r.
Marjan Krawczyk.

PRZODUJEMY W SPORCIE STRZELECKIM
Świetne wyniki strzelców w VIII Narodowych Zawodach Strzeleckich
W zakończonych ostatnio ósmych narodowych 

zawodach strzeleckich bardzo liczny udział wzięli 
członkowie Związku Strzeleckiego, odnosząc szereg

Mistrzowscy łucznicy polscy. Siedzą od prawej ob. ob.: Pluta-
Czachowska, Trajdosówna; stoją: Kopczyński, Kurkowska- 

Spychajowa i Sawicki. 

znakomitych zwycięstw. M. inn. pierwsze miejsca w 
poszczególnych konkurencjach zajęli: kpt. Goście- 
wicz z Łodzi w połączonem strzelaniu z karabinu woj­
skowego na 300 m. z trzech postaw oraz na 200 m. do 
sylwetek — 716 na 800 pkt. możliwych, zespół mie­
szany Zw. Strzeleckiego w składzie: Golański, Kusch, 
Wąsowicz w konkurencji z pistoletu wojskowego na 
20 m. do tarcz — 426 na 540 pkt. możliwych, Golań­
ski z Warszawy w konk. z pistoletu wojskowego na 
10 m. do 2 sylwetek w ciągu 80 sek. — 190 na 210 pkt. 
możliwych, zespół Zw. Strzeleckiego z Warszawy 
w składzie: Golański, Wąsowicz, Grzymski w tejże 
konkurencji zespołowo — 480 na 630 pkt. możliwych, 
Nowicki z Łodzi w konkurencji z pistoletu dowolnego 
na 50 m. do tarczy—514 na 600 pkt. możliwych, mie­
szany zespół Zw. Strzeleckiego w składzie: Nowicki, 
Golański, Wąsowicz w tejże konkurencji zespołowo— 
1512 na 1800 pkt. możliwych, Golański w konk. z pi­
stoletu o otwartych przyrz. celown. na 25 m. do syl­
wetek olimp. — 193 na 200 pkt. możliwych, zespół 
Zw. Strzeleckiego z Warszawy w składzie: Golański, 
Grzymski, Wąsowicz w tejże konkurencji zespoło­
wo — 59/555 na 60/600 pkt. możliwych, Jabłoński z 
Warszawy w konk. z karabinka bocznego zapłonu do­
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wolnego na 100 plus 200 m. do tarcz — 571 na 600 
pkt. możliwych, zespół Akademickiego Oddziału Zw. 
Strzeleckiego z Krakowa w składzie: Pańków, Hej- 
duk, Kolessa, Milewski, Hejdukówna w tejże konku­
rencji zespołowo—2765 na 3000 pkt. możliwych, mie­
szany zespół Zw. Strzeleckiego w składzie: Wąso­
wicz, Piątkowski, Gdański, kpt. Gościewicz, Grzym- 
ski w konk. z karabinka dowolnego bocznego zapłonu 
z trzech postaw na 50 m. do tarcz — 5382 na 6000 pkt. 
możliwych, zespół A. O. Z. S. Kraków w składzie: 
Pańków, Hejdukówna, Hejduk, Kolessa, Milewski 
z postawy stojącej zespołowo—1705 na 2000 pkt. mo­
żliwych, Wąsowicz z Warszawy w tejże konkurencji 
w postawie klęczącej jednostkowo — 375 na 400 pkt. 
możliwych, mieszany zespół Zw. Strzeleckiego w 
składzie: Wąsowicz, Gdański, Piątkowski, kpt. Go­
ściewicz, Grzymski w tejże konkurencji — 1768 na 
2000 pkt. możliwych, tenże zespół w konk. z postawy 
leżącej — 1913 na 2000 pkt. możliwych, kpt. Lewiń­
ski z Białej Podlaskiej w konk. z broni myśliwskiej 
kulowej na 100 m. do jelenia strzał pojedynki — 101 
na 150 pkt. możliwych, onźe w konk. z tej samej bro­
ni na 50 m. do dzika małego — 94 na 150 pkt. możli­
wych, mieszany zespół kobiecy Zw. Strzeleckiego w 
składzie: Wasilewska, Krutkopadowa, Stawarzowa w 
konk. z pistoletu wojskowego na 20 m. do tarcz zespo­
łowo — 388 na 540 pkt. możliwych, tenże zespół w 
konk. z tej samej broni na 10 m. do dwu sylwetek w 
ciągu 80 sek. — 140 na 630 pkt. możliwych, tenże ze­
spół w połączonej konk. z tej samej broni na 20 m. do 
tarcz na 10 m. do sylwetek — 528 na 1170 pkt. mo­
żliwych. Krutkopadowa z Lublina w konk. z pistoletu 
dowolnego na 50 m. do tarcz — 417 na 600 pkt. mo­
żliwych, zespół Zw. Strzeleckiego z Lublina w skła­
dzie: Krutkopadowa, Wasilewska, Szostakiewiczów- 
na — 1184 na 1800 pkt. możliwych, Hejdukówna z 
ąkad. oddziału Z. S. Kraków w konk. z karabinka do­
wolnego bocznego zapłonu na 50 m. do tarcz z trzech 
postaw —- 1059 na 1200 pkt. możliwych, ta sama w 
postawie stojącej — 324 na 400 pkt. możliwych, ta sa­
ma w postawie klęczącej 357 na 400 pkt. możliwych, 
mieszany zespół kobiecy Zw. Strzeleckiego w składzie 
Krutkopadowa, Stawarzowa, Wasilewska w konk. z 
karabinka bocznego zapłonu o otwart. przyrz. celown- 
na 50 m. do tarcz — 1008 na 1200 pkt. możliwych, 
Stawarzowa z Przemyśla w konk. z karabinka bocz­
nego zapłonu fabrykacji krajowej na 50 m. z trzech 
postaw do tarcz — 845 na 900 pkt. możliwych, mie­
szany zespół kobiecy Zw. Strzeleckiego w składzie: 
Stawarzowa, Wasilewska, Krutkopadowa, Pluta- 
Czachowska, Szostakiewiczówna w tejże konkurencji 
zespołowo — 4001 na 4500 pkt. możliwych, Kosiński 
z Warszawy w konkurencji z łuku na 30 m. 342/480 
pkt., zespół Zw. Strzeleckiego z Warszawy w składzie: 
Kosiński, Wiecki, Krajewski w tejże konkurencji — 
911/1440 pkt., tenże zespół w konk. z łuku na 90 m. — 
309/2520 pkt., Pluta-Czachowska z Warszawy w konk. 
kobiecej z łuku na 30 m. — 150/240 pkt. Ponadto w 
strzelaniu do kura najlepsze wyniki (10 trafnych na 
15 możliwych) i tytuł kurkowej królowej Polski zdo­
była strzelczyni Pluta-Czachowska, a tytuł kurkowe­
go króla Łotocki, trafionych 15.

Pozatem członkowie Zw. Strzeleckiego zajęli w 
strzeleckich mistrzostwach Polski szereg miejsc dru­
gich w poszczególnych konkurencjach, a mianowicie: 
mjr. Stawarz z Przemyśla w konk. z karabina wojsko­

wego na 300 m. do tarcz z postaw leżącej — 172 na 
200 pkt. możliwych, zespół Akademickiego Oddziału 
Zw. Strzeleckiego z Krakowa w konk. z broni dowol­
nej długiej na 300 m. do tarcz z 3 postaw — 1361 na 
1800 moźl., Golański w konk. z pistoletu wojskowego 
na 20 m. do tarcz plus na 10 m. do sylwetek — 337 
na 390 pkt. możliwych, onźe w konk. z pistoletu do­
wolnego na 50 m. do tarcz — 506 na 600 pkt. możli­
wych, Wąsowicz w konk. z karabinka dowolnego 
bocznego zapłonu do tarcz na 50 m. z 3 postaw — 
1103 na 1200 pkt. możliwych, zespół A. O. Z. S. Kra­
ków w tejże konkurecji zespołowo—5374 na 6000 pkt. 
możliwych, Golański jednostkowo z postawy stoją­
cej — 354 na 400 pkt. możliwych, mieszany zespół 
Zw. Strzeleckiego w tejże konkurencji — 1700 na 
2000 pkt. możliwych, zespół A. O. Z. S. Kraków z po­
stawy klęczącej — 1756 na 2000 pkt. możliwych, Pań­
ków z A, O. Z. S. Kraków z postawy leżącej jednost­
kowo — 390 na 400 pkt. możliwych, mieszany zespół 
Zw. Strzeleckiego w tejże postawie zespołowo — 1909 
na 2000 możliwych, zespół Zw. Strzeleckiego z War­
szawy w konk. z karabinka bocznego zapłonu o otwar­
tych przyrz. celown. na 50 m. do tarcz — 1126 na 
1200 pkt. możliwych, Wąsowicz w konk. z karabinka 
bocznego zapłonu fabrykacji krajowej na 50 m. z 3 
postaw do tarcz — 874 na 900 pkt. możliwych, kpt. 
Lewiński w konk. z broni myśliwskiej kulowej do je­
lenia na 100 m. strzał pojedyńczy — 64 na 100 pkt. 
możliwych, mieszany zespół Zw. Strzeleckiego w 
konk. z tejże broni na 50 m. do dzika małego 52 na 
150 pkt. możliwych, kpt. Lewiński w konk. z tejże 
broni na 50 m. do dwóch małych dzików — 114 na 300 
pkt. moźl., Wasilewska w konk. kobiecej z karabi­
na wojskowego na 300 m. do tarcz — 142 na 180 pkt. 
możliwych, Krutkopadowa w konk. z.pistoletu woj­
skowego na 10 m. do dwóch sylwetek w ciągu 80 sek. 
75 na 210 pkt. możliwych, Wasilewska w konk. z tejże 
broni na 20 m. do tarcz i na 10 m. do sylwetek — 207 
na 390 pkt, możliwych, Hejdukówna w konk. z pisto­
letu o otwart. przyrz. celown. na 25 m. do sylwetek 
olimp. — 171 na 200 pkt. możliwych, ta sama w konk. 
z karabinka dowolnego bocznego zapłonu na 50 m. do 
tarcz z postawy leżącej 378 na 400 pkt. możliwych, 
zespół łuczniczy Zw. Strzeleckiego w konk. z łuku na

Orlęta strzeleckie zgrupowane w obozie sierakowskim, przy 
budowie skoczni.
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Ż powyższego zestawienia widzimy, że Państwo 
stworzyło już potężną organizację ratowniczą, któ­
ra obsługuje potrzeby całego naszego rolnictwa.

Nie mam możności omówić w tem miejscu do­
robku tej organizacji. Dla zobrazowania jej wpły­
wów powiem tylko, że stacje ochrony roślin starają 
się wpływać, by również nauczycielstwo szkół po­
wszechnych czynnie uczestniczyło w podjętej ze 
szkodnikami, chorobami i chwastami walce (święta 
szkolne zwalczania chwastów; kolekcje szkolne przy 
nauczaniu przyrody i t. d.). W tym kierunku bodaj 
najwięcej ożywioną pracę wykonywa Krakowska 
Stacja Ochrony Roślin, która nawiązała łączność i 
współpracę z 4000 nauczycielami szkół powszech­
nych swego rejonu. Pracą tą kieruje współpracownik 
,,Strzelca" ob. prof. K. Rouppert.

Stacje Ochrony Roślin są powołane w pierw­
szym rzędzie do obsługiwania potrzeb praktycznych 
na każdej zagrodzie wiejskiej. Dlatego też do tych 
stacyj zwracać się mogą bądź poszczególni gospoda­
rze, bądź całe kółka rolnicze, jeśli ta lub inna choro­
ba, czy też chwasty opanowały naszą okolicę.

Zupełnie dokładnie należy sobie uprzytomnić, 
że walki z chorobami, szkodnikami i chwastami lek­
ceważyć sobie nie możemy. Nauka ustaliła, źe rol­
nictwo nasze traci rok rocznie 10— 15 proc, na 
swych urodzajach rolnych, tylko z racji strat na za­
chwaszczeniu pól i łąk. Szkody wynikające z racji 
wszelkich pasożytów grzybowych oraz szkodników 
<owadowych na roślinach uprawnych nie dadzą się ści­
śle określić. Są one jednak olbrzymie. Naprzykład 
w 1932 r. nawiedziła Polskę plaga rdzy na pszenicy. 
W wyniku tej epidemji rolnictwo nasze poniosło

Chrabąszcz: a) jaja, b) gąsienice (pędraki), c) po- 
czwarka, d) samiec, e) samica.

straty, ocenione na 6 miljonów centnarów psze­
nicy.

' Weźniy jeszcze przykład. Obliczono, źe choro­
by i szkodniki obniżają urodzaj sadów polskich do 
połowy, a ich wartość pieniężną do 14 wartości 
kwoty, którą można byłoby uzyskać przy umiejęt- 
nem zwalczaniu chorób i szkodników w naszych sa­
dach. Są to więc straty w gospodarce narodowej, 
sięgające setek miljonów złotych. Widzimy więc, źe 
rolnik nietylko musi umieć sadzić i zbierać plony, 
lecz również zapobiegać zniszczeniu.

Już z powyższego oświetlenia Czytelnicy wy­
prowadzą wniosek, że najlepiej byłoby, gdyby każ­
de dziecko już w szkole z nauki przyrodoznawstwa 
zdobywać mogło wiadomości, co to są chwasty, ja­
kie są szkodniki i choroby, oraz sposoby walki 
z niemi.

Natomiast praca kółek rolniczych oraz instru­
ktorów rolnych polegałaby na bezpośredniem tępie­
niu szkodników sposobami specjalnemi pod kontro­
lą i kierownictwem wysłanników rejonowych stacyj 
ochrony roślin.

Tak więc praca dziecka i nauczyciela w szkole, 
rozważny wysiłek rolnika na zagrodzie, pomoc in­
struktorska i kredytowa Państwa—jest to ten, skła­
dający się z kilku ogniw łańcuch, który jedynie mo­
że dać pewność, źe plaga chwastów i szkodników 
zniknie z pól, łąk, ogrodów i lasów naszych.

Zespołowe środki walki i chwastami, chorobami oraz 
szkodnikami roślin.

Opis powyższy pozwala nam ułożyć zupełnie 
szczegółowy sposób postępowania w walce ze szko­
dnikami.

Po pierwsze należy omówić w kółku rolniczem. 
w spółkach rolniczo-handlowych, na posiedzeniu 
Rady Gminnej i Dozoru Szkolnego sprawę zaopa­
trzenia ludności w plakaty obrazkowe o chwastach, 
szkodnikach oraz chorobach roślin. Te druki zupeł­
nie bezpłatnie wypisywać można z Instytutu Nauko­
wego Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach, lub 
z rejonowych stacyj ochrony roślin podanych po­
przednio.

Po drugie zaopatrzyć się w podręczniki gospo­
darstwa wiejskiego i uważnie pokilkakroć przeczy­
tać z niego te rozdziały, które traktują o chorobach, 
chwastach i szkodnikach.1)

Do takich najlepiej nadających się podręczni­
ków zaliczamy: — Z. Ludkiewicz „Dobry Gospo­
darz" oraz „Encyklopedyczny poradnik gospodarza 
wiejskiego". Dla tych, którzy zamierzają zagadnienia 
chorób roślinnych pogłębić należałoby zalecić książ­
ki: o owadach szkodliwych Dr. Simma „Entomolo- 
gja“ oraz o grzybkach pasożytniczych dwie książki 
Dr. Garbowskiego „Choroby roślin rolniczych" lub 
też prof. Trzebińskiego „Choroby roślin". O choro­
bach i szkodnikach w sadach naszych poucza nas 
wyjątkowo interesująca i praktyczna książka B. 
Gałczyńskiego „Ogród owocowy na trzystu metrach 
kwadratowych". Ta książeczka musi być w ręku 
każdego postępowego, oszczędnego rolnika. Nato­
miast książki Simma, Garbowskiego, Trzebińskiego 
raczej nadają się dla nauczycieli, akademików dla 
osób z wykształceniem rolniczem, zresztą posiada­
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jących pełny kurs powszechnej szkoły 7-io oddzia­
łowej.

Takich ludzi w szeregach strzeleckich mamy 
bardzo wielu. Oni też muszą wziąć na siebie trud u- 
dostępnienia ich innym kolegom swoim.

Młynek do czyszczenia Tryjer jednocylindrowy uzu-
zboża. pełniający pracą młynka.

Po trzecie zaprosić na posiedzenie kółka rol­
niczego oraz do świetlic strzeleckich okoliczne nau­
czycielstwo oraz z niem omówić, jak można byłoby 
wprowadzić do przyrodoznawstwa szkolnego nau­
czanie o chwastach, chorobach i szkodnikach roślin 
uprawnych.

Po czwarte ponieważ w walce z chwastami 
i szkodnikami roślin wielką przeszkodę stanowią go­
spodarstwa wypaczone przez szachownicę i w tych 
warunkach wszelki postęp jest prawie że niemożli­
wy należy omówić w kółku rolniczem, w świetlicach, 
na radzie gminnej sposoby uzyskania potrzebnych 
funduszów do przeprowadzenia jaknajrychlejszej 
powszechnej komasacji, pamiętając, że koszta jej 
dla poszczególnych gospodarstw są obecnie b. ni­
skie; odrobi je nam kilka dobrze utrzymanych ku­
rek, ten nasz jedyny uczciwy bankier.* 2) ,

x) Sprawę walki na zagrodzie wiejskiej z chwastami, 
chorobami i szkodnikami omówiliśmy już poprzednio w arty­
kułach: „Strzeżmy się chwastów" w Nr. 26 „Strzelca" r. b. 
„Niektóre choroby naszych zbóż" w Nr. 27 „Strzelca" r. b., 
„Gdzie jest strzelec — niema szkodników na drzewach" w Nr. 
28 „Strzelca" r. b.

2) Zresztą o tych rzeczach mówiliśmy już w . Nr. 10 
„Strzelca" z r. b. w artykule: „Wprowadźmy złoto pod strze­
chę wiejską".

Po piąte omówić oraz ułożyć na posiedzeniu 
kółka rolniczego oraz w świetlicy strzeleckiej plan 
całorocznej walki z chwastami i szkodnikami roślin 
(uprawa mechaniczna, nawożenie, pielęgnacja u- 
praw, gatunki zbóż odpornych na chłody, zabiegi w 
ogrodzie, uprawa łąk, ochrona ptactwa). Wyzna­
czyć w kółku rolniczem nagrodę konkursową’ dla 
tego, kto wykaźe się najlepiej opracowanym progra­
mem oraz dokładnem wykonaniem jego.

Óbierzmy korespondenta dla stacji ochrony roślin.
Każda rejonowa stacja ochrony roślin ma tak 

zwanych korespondentów, którzy zobowiązują się 
dostarczać stacji potrzebnych wiadomości jakie cho­
roby w okolicy jego trapią rolnictwo i sadownictwo. 
Taki korespondent musi być sumienny, rozważny, 
zamiłowany w czytelnictwie książek rolniczych, 
rozumiejący potrzebę pracy zespołowej.

Nadsyłając swe spostrzeżenia, korespondent 
staje się jakgdyby cząstką instytucji rolniczej staje 

się jej przyjacielem użytecznym. Wzamian otrzymu­
je on dla potrzeb swojej gospodarki natychmiastową 
pomoc, przyjazną poradę, a nawet przyjazd instru­
ktora specjalisty.

Widzimy więc, źe pożytek jest obustronny. Ta­
ki korespondent z biegiem czasu staje się bardzo 
pożytecznym pośrednikiem pomiędzy sekcją a całem 
swojem otoczeniem rolniczem.

Jest rzeczą kółka rolniczego, świetlicy strzelec­
kiej, koła gospodyń wiejskich, czy spółdzielni zor­
ganizowanie wspólnej narady celem wyboru z po­
śród siebie najdzielniejszego oraz zrobienia z niego 
korespondenta Stacji Ochrony Roślin dla swego 
oraz ogólnego pożytku.

M. Ptaszycki.

STRZELCY I RADJO!
Hallo! Obywatelki i Obywatele! Radjostacja 

warszawska w każdą pierwszą i trzecią sobotę mie­
siąca nadaje w godz. 15,50 — 16.00 „Radjowe wia­
domości strzeleckie".

Zgłaszajcie listownie wszelkie zapytania i przy­
syłajcie ciekawsze wiadomości z Waszego życia od­
działowego pod adresem referatu prasowego Komen­
dy Głównej (Warszawa, Myśliwiecka 3/5) dla wyko­
rzystania ich w naszych wiadomościach radjowych. 
Najbliższe „Wiadomości" wygłoszone zostaną w so­
botę dn. 5 sierpnia b. r. „Radjowe wiadomości strze­
leckie" prowadzi ob. red. T. Żenczykowski, referent 
prasowy Komendy Głównej Z. S.

Ponadto w tym samym dniu, t, j. 5 b. m. od go­
dziny 20-ej będzie nadane z okazji uroczystości ka­
drowych radjowe słuchowisko strzeleckie, pióra ob. 
red. Jana Piotrowskiego p. n. „Na Kadrówkę", a pod­
czas całego trwania marszu na szlaku Kraków-Kielęe 
codzień będą nadawane wiadomości z jego przebiegu.

Jabłka poplamione przez parch. W Ameryce i Szwecji 
jabłka Jakie idą na paszą dla trzody. W owocarniach 
warszawskich podobne jabłka odmiany „Pomarańczowe

Cox'a" sprzedawane były jako pierwszy gatunek po 
4 zł. kitogram (marzec 1923 r.).
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oddz. Kazimierz — 2,45; Kobiety: skok wdał: I m. Kamińska 
oddział Zgierz — 4.18; II m. Bębenkówna oddz. Tuszyn — 3,70 
m.; III m. Andrzejczakówna oddz. Konstantynów — 3.66; 
Mężczyźni: Rzut dyskiem: I m. Borowiecki oddz. Zgierz—30,80; 
II m. Wdowiak oddz. Tuszyn — 25; III m. Rogoziński oddz. 
Radogoszcz — 24,20; Oszczep: I m. Rogoziński oddz. Rado­
goszcz — 32,55; II m. Berner oddz. Tuszyn — 32.00; Kula: I m. 
Borowiecki oddz. Zgierz — 10.95; II m. Baran oddz. Radogoszcz 
10.00; III m. Wdowiak oddz. Tuszyn — 9.00; Granat: I m. Le- 
lewski oddz. Zgierz — 60.50; II m. Strzelecki oddz. Retkinia— 
57.70; III m. Baran oddz. Radogoszcz 53.50; Kobiety: Dysk: I m. 
Kamińska oddz. Zgierz — 26.60; II m. Kaczmarkówina oddz. Tu­
szyn — 18.18; III m. Nitecka oddz. Radogoszcz —• 16.70; Osz­
czep: I m. Bębenkówna oddz. Tuszyn — 20.00; Kula I m. An­
drzejczakówna oddz. Konstantynów — 7.60; II m. .Kamińska 
oddz. Zgierz — 7.10, III m. Kasprzakówna oddz. Radogoszcz—■ 
6.65; Pływanie styl dowolny: Mężczyźni: I m. Borowiecki od­
dział Zgierz — 1 m. 28,8 s.; II m. kkrzyński oddz. Radogoszcz 

— 1 m.54; 50 mtr. I m. Borowiecki oddz. Zgierz — 30,7 s.; 
II m. Stępkowski oddz. Zgierz — 43.00; III m. Iskrzyński oddz. 
Radogoszcz —- 45,5 s., Kolarstwo 20 km. I m. Adamczewski 
oddz. Retkinia — 51 m.; II m. Miksa oddz. Zgierz — 52 m.; 
Trójbój kobiecy: bieg 60 m., skok wdał, pchnięcie kulą, 1 m. 
Kamińska oddział Z. S. Zgierz — pkt. 8, II m. Świątkiewiczów- 
na PSH. Zgienz — pkt. 7, III m. Najmanówna Makabi Zgierz — 
pkt. 3. W drugim dniu drużynowo poszczególne oddziały Z. S., 
hufce i kluby zajęły następujące miejsca: grupa Z. S. 1 " 
dział Zgierz pkt. 54; II m. oddział Radogoszcz pkt. 34; III m. 
oddział Tuszyn pkt. 28; Hufce: I m P. S. H. Zgierz pkt. 68; 
II m. Gimnazjum Zgierz pkt. 55; Kluby: I m. Sokół Tuszyn, pkt. 
21; II m. Makabi Zgierz, pkt. 21; III m. S. M. P. Zgierz, pkt. 13. 
Wyniki hufców szkolnych i klubów sportowych które startowa­
ły w swych oddzielnych grupach były tylko w kilku konkuren­
cjach lepsze — większość wyników była lepsza po stronie za­
wodników Z. S.

PRAKTYCZNE WIADOMOŚCI PRAWNICZE

NIEDOKŁADNOŚCI PRZY CZYNNOŚCIACH
PRAWNYCH

Zawierający pisemne umowy, jak darowizny, 
sprzedaż, pożyczki, zamiany, powinni zawsze się sta­
rać, aby spisany na umowę akt nie zawierał jakichś 
błędów, opuszczeń, przekręceń, bo to powoduje szko­
dliwe skutki dla stron.

W szczególności tem staranniej musimy tych rze­
czy pilnować, gdy chodzi o nieruchomość, wpisaną w 
księgi gruntowe (hipoteczne), bo źle spisana umowa 
może być przyczyną odmowy, gdy zażądamy na jej 
podstawie przepisania w księdze gruntowej praw je­
dnej osoby na drugą.

Nie będę rozpisywać się długo na ten temat, 
lecz przytoczę przykłady praktyczne, by przedstawić, 
o co w danym wypadku chodzi.

Do notarjusza (rejenta) zgłaszają się narzeczo­
ny, narzeczona, rodzice narzeczonego, oraz rodzice 
narzeczonej, poczem rodzice zeznają na rzecz narze­
czonych akt darowizny przedślubnej, zapisując im po 
1 morgi gruntu na własność, pod warunkiem zawar­
ta między narzeczonym a narzeczoną związków mał­
żeńskich.

Na pisemnym akcie darowizny podpisała się na- 
zeczona, jako — dajmy na to — Kazimiera Potocz- 
ówna, zaś narzeczony — jako Józef Gołąbek. Po za- 
arciu małżeństwa przyniósł narzeczony Józef Go- 
tbek metrykę ślubu do kancelarji notarjalnej, ce- 
rn przepisania w księgach gruntowych na rzecz no- 
ożericów własności 4 morgów gruntu, darowanego 
owoźeńcom przez obustronnych rodziców.

W metryce ślubu panna młoda wymieniona była 
Katarzyna Potoczkówna, a nie Kazimiera Potoczków- 
a, jak się na akcie darowizny podpisała i intabulacja 
ej za właścicielkę darowanego jej gruntu nie mogła 
otąd być przeprowadzoną, dopóki darujący i obda- 
owani nie sporządzili dodatkowej pisemnej dekla- 
acji, w której stwierdzili, źe w akcie darowizny 

przedślubnej zaszła pomyłka, którą obecnie prostują, 

bo obdarowana narzeczona Józefa Gołąbka nazywa 
się nie Kazimiera, lecz Katarzyna Potoczkówna.

Okazało się przytem, że obdarowana na chrzcie 
otrzymała imię Katarzyna, a przy bierzmowaniu imię 
Kazimiera, że w domu wołano na nią Kaziu, choć 
właściwie była Kasią. Ta pomyłka kosztowała stro­
ny dużo kłopotu, a nawet trochę dodatkowych kosz­
tów.

Albo znów inna sprawa. Anna Trytkówna, o któ­
rej, choć to nie miało miejsca, mówiono, że wyszła za- 
mąż w Krakowie za niejakiego Żołędzia, będąc nieza­
mężną i zapisaną w hipotece sądowej jako Anna 
Trytkówna za właścicielkę pewnej posiadłości, sprze­
dała tę posiadłość pisemnym kontraktem swemu bra­
tu, a żeby się nie wydało, że zamąż nie wyszła, poda­
ła w tym pisemnym kontrakcie kupna sprzedaży, źe 
nazywa się Anna z Trytków Żołędziowa. Ponieważ 
jednak nie mogła dostarczyć metryki ślubu, potrze­
bnej do przepisania w hipotece własności jej posia­
dłości na rzecz brata, znowu musiano spisywać nową 
deklarację.

Ponieważ każda pisemna umowa i każda dekla­
racja podlega opłacie stemplowej na rzecz skarbu 
państwa, a nieraz na rzecz samorządów, narażają ta­
kie pomyłki i spisywanie aktów niezgodne z właści­
wym stanem rzeczy strony na koszta, a nadto na zwło­
kę. W czasie takiej zwłoki może wierzyciel poprze­
dniego właściciela wejść na hipotekę już przezeń na 
rzecz kogo innego pozbytej posiadłości ze szkodą no- 
wonabywcy.

Dlatego radzę, aby zawierający pisemne umowy 
podawali w nich we własnym interesie, jaknajdokła- 
dniejsze daty, zgodne z rzeczywistym stanem rzeczy, 
a w szczególności swe właściwe imiona, nazwiska, da­
lej zgodne z oznaczeniem hipotecznem swoje posia­
dłości, będące przedmiotem odnośnej umowy.

Dr. Antoni Matakiewicz.
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NA OBOZACH STRZELECKICH 
ZAPRAWIAMY SIĘ DO SŁUŻBY OJCZYŹNIE. 

obóz z wielkim żalem, zapewniając, źe będą się kierowały ra­
dami, otrzymanemi na obozie i zawsze tak postępowały, by 
Polsce i organizacji Z. S. nie przynieść wstydu, lecz zaszczyt.

Jan Stępel.

PRACA STRZELECKA
W ODDZIAŁACH POSTĘPUJE NAPRZÓD.

W PODSZUMLAŃCACH, pow. Rohatyn w maju roku 
1930 został utworzony oddział Związku Strzeleckiego, który 
przeżywając wielkie trudności i ciężkie warunki w początkach 
swego istnienia, doszedł w roku 1932/33 do pełnego rozwoju. 
Dorobkiem tego oddziału jest kompletne wyposażenie świetli­
cy w niezbędne sprzęty, a ostatnim wysiłkiem wspólnej pracy, 
był urządzony dnia 4 czerwca 1933 roku wielki festyn o nader 
urozmaiconym programie. Uzyskany dochód w kwocie 185 zł, 
przeznaczono na umundurowanie członków tutejszego od­
działu.

* * *

W PRZEMYŚLANACH staraniem powiatowego komen­
danta p. w. por. Mieczysława Orlika, urządzony został 7-dnio- 
wy obóz hufców pozaszkolnych oddziałów Z. S. powiatu prze- 
myślańskiego na zakończenie II stopnia p. w. Obóz ten rozpo­
czął się dnia 3 lipca b. r. i był prowadzony do dnia 9 lipca 
b. r. wśród wielce niedogodnych warunków atmosferycznych, 
co w wielkiej mierze przeszkadzało w przerobieniu zakreślo­
nego programu. Mimo to program został zupełnie wyczerpany, 
a strzelcy biorący udział w obozie, opanowali materjał całko­
wicie dobrze, czego dowodem był pomyślny egzamin, złożony 
dnia 9 lipca b. r. w świetlicy Z. S. w Przemyślanach, przez 
delegata d-cy 51 pp. w Brzeźanach p, mjr. Krause i zast. ko­
mendanta obwodu p. w. 51 pp. kpt. Jerzego Wsolaka wysłu­
chany. Kierownictwo obozu spoczywało w rękach por. Orlika. 
Obóz dał wyniki bardzo pomyślne. Wielu uczestników obozu 
zdobyło Państwową Odznakę Sportową, a wielu Odznakę 
Strzelecką. Józef Banaś.

* *
*

W JÓZEFCE za Piekarami odbył się kurs dla przodow­
ników i obóz Orląt Strzeleckich. Na obóz przybyły Orlęta z 
następujących oddziałów Z. S.: ze Świętochłowic, z Szarlociń- 
ca, z Lipin, z Łagiewnik, z Brzezin, z Kamienia, z Brzozowie, 
z Szarleja i z Wielkich Piekar — razem było w obozie 226 
Orląt, 24 przodowników i 23 strzelców, jako służba obozowa. 
Orlęta podzieleni bytli na 5 hufców. Kierownikami hufców byli 
nauczyciele - strzelcy, a ich zastępcami strzelcy hufcowi. Na 
program zajęć składały się: gimnastyka, gry i zabawy, poga­
danki z wychowania obywatelskiego i musztra. W zajęciach 
brali również udział strzelcy kursiści, by w praktyczny sposób 
zapoznać się z prowadzeniem Orląt Strzeleckich. Nadto kur­
siści mieli jeszcze pogadanki w liczbie 20 godzin. W niedzielę 
25 czerwca b. r. cały obóz wziął udział w mszy świętej, od­
prawionej na intencję obozu Orląt Strzeleckich przez ks. pra­
łata Puchera. W dniu 27 czerwca 1933 r. urządził obóz obchód 
ku czci ś. p. ks. biskupa Władysława Bandurskiego. Z tej oka­
zji odbył się wieczorem 26. VI. uroczysty capstrzyk. Na pod­
wórzu szkoły w Wielkich Piekarach, gdzie „Orlęta" miały 
swoje kwatery, powieszono udekorowany flagami narodowemi 
portret ks. biskupa Bandurskiego, przed którym zaciągnięto 
wartę honorową, następnie wygłoszono pogadankę na temat 
życia i czynów ks. biskupa Bandurskiego. Capstrzyk zakoń­
czono hymnem narodowym, a minutowem milczeniem oddano 
cześć ś. p. ks. biskupowi Bandurskiemu. W dniu 28-go czerwca 
cały obóz Orląt udał się na Kopiec Wolności w celu wzięcia 
udziału w sypaniu kopca. Z gości odwiedzili obóz p. kurator 
Kupczyński, p. wizytator Mangold, p. starosta Szaliński, ko­
mendant podokręgu Śląsk ob. kpt. Pittner, inspektor szkolny z 
Katowic p. Prażmowski i ref. wych. obyw. podokręgu ob. Bo­
żek. Stałym zaś gościem w obozie był pan inspektor szkolny 
Jegliński, który po swych zajęciach służbowych przybywał za­
raz do obozu i służył dowództwu obozu wielu praktycznemi 
wskazówkami. Zakończenie obozu nastąpiło w dniu 28-go 
czerwca b. r. w godzinach popołudniowych. Orlęta opuszczały

*

W DOJLIDACH (Białystok) oddział IV Z. S. przy Pań­
stwowej Fabryce Dykt istnieje od dnia 19 lutego r. b. W dniu 
tem odbyło się organizacyjne zebranie i został wybrany za­
rząd, w skład którego weszli: ob. Lipiński — prezes, ob. Zdra- 
womysłow — wice-prezes, ob. Weber — skarbnik, ob. Juchnie­
wicz — sekretarz i ob. Lewkowicz —• komendant. Oddział nasz 
liczy na dzień dzisiejszy 156 członków czynnych i 93 wspie­
rających, co stanowi razem 249. Mamy świetlicę—czytelnię z 
rozmaitemi grami i radjo-odbiornikiem i salę teatralną na 400 
osób z urządzoną sceną. Świetlica i sala teatralna znajdują się 
w zabudowaniach fabrycznych, które chętnie nam przydzieliła 
administracja Lasów Państwowych. Na ukończeniu znajduje się 
budowa własnej strzelnicy. W dniu 25 czerwca r. b. odbyło się 
walne zebranie członków oddziału celem wyboru nowego za­
rządu. Po wyczerpującem sprawozdaniu zarządu i komisji re­
wizyjnej, wyłoniła się dyskusja, na której dziękowano zarzą­
dowi za przeprowadzone prace i zapadła uchwała o pozosta­
wienie dotychczasowego zarządu. Artur Lipiński.

„Święto Morza" w Ołyce na Wołyniu. Na zdjęciu model pro­
pagandowego statku, wykonanego przez oddział strzelecki.
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W KRAKOWIE walne zgromadzenie Związku Strzelec- wanego powiatu Oświęcim, z którego w spuściźnie odebrano 5 
,d
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oddział Z. S.
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STRZELEC Nr. 32.

MIĘDZY KARABINEM A ŁUKIEM
Migawki z VIII Narodowych Zawodów Strzeleckich

Gwarno się zrobiło w Poznaniu, gdy zjechało się 
do niego kilkuset najlepszych strzelców płci obojga 
z całej Polski. Już na dworcu i w drodze do miasta 
transparenty obwieszczają, że rozgrywają się VIII-me 
narodowe zawody strzeleckie, a pęki flag narodo­
wych, strzeleckich i obcych zwiastują, że po zakoń­
czeniu zawodów krajowych, rozpoczną się zawody 
ze Szwecją, Estonją i Czechosłowacją.

Rozśpiewały się strzelnice grzmotem strzałów 
i rój strzelców i strzelczyń stanął do szlachetnej wal­
ki o tytuły mistrzów Polski.

Naprawdę warto poznać się z komisarzem za­
wodów kpt. Kiczakiem i jego prawą ręką kpt. Ko- 
nieczkowskim i przejechać się z nimi po strzelnicach; 
zresztą wogóle warto ich poznać nawet nie dla oglą­
dania strzelnic. Ciekawe typy — jeden duży, drugi 
mały ale doskonale się z sobą zgadzają, bo zresztą 
i mówić i myśleć umieją tylko o zawodach.

Ale jak wspomniałem, warto przejechać się po 
strzelnicach, choć jakby na złość, każda z nich jest 
położona dla rozmaitości na innym końcu miasta. A 
dzieją się na tych strzelnicach rzeczy naprawdę dla 
przeciętnego człowieka niezrozumiałe. Bierze sobie 
taki naprzykład ob. sierż. Dąbrowski, czy ob. ppor. 
Matuszak do ręki zwykły karabin wojskowy i wy- 
strzeliwuje bez zmrużenia oka 990 punktów na 1000 
możliwych wogóle.

Sympatyczny chłop, co? Musi być, myślę, bardzo 
przyjemną rzeczą założyć się z takim, czy trafi w 
człowieka, a jeszcze ciekawszą samemu stanąć przed 
tarczą i pokpiwać z niego. Polecam ten sport wszyst­
kim chorym na melancholję.

Równie dużo — myślę — miałbym szans, gdy­
bym się zaczął strzelać na pistolety z ob. Gdańskim 
ze Związku Strzeleckiego, albo z por. Nowickim.

Do oddziału Z. S. w Rychtalu przyjeżdżają często wyciecz­
ki szkolne, by zapoznać się z życiem świetlicowem. Na zdję­

ciu jedna z takich wycieczek.

Wszyscy ci, których wymieniłem, to ludzie niczego 
się nie obawiający (nawet huku) i ustanawiający re­
kordy z broni wojskowej, czyli dla mnie naprzy­
kład — stanowczo za hałaśliwej. O wiele ciszej jest 
na strzelnicy małokalibrowej na Szelągu, gdzie to 
i bufet tuż przy stanowiskach i cisza względna, prze­
rywana lekkiem pykaniem małokalibrówek. To jest 
przynajmniej „porządne i wykwintne'*  strzelanie, 
odpowiednie dla dam i ludzi statecznych, to też 
nic dziwnego, źe płeć piękna wyeliminowała niemal 
wszystkich przedstawicieli męskich, stawiając na 
czele obywatelki: Jagodzińską i Stawarzową.

Z żalem żegna się tę sympatyczną strzelnicę, w 
której echo strzałów miesza się z sympatycznym 
dźwiękiem szklanek na bufecie, ale trzeba obejrzeć 
jeszcze tory łuczne, na których zawodnicy próbują 
swych sił do rozstrzygających walk o tytuł kurko­
wych króla i królowej Polski.

Laury tu zbierali obywatele: Kapczyński i Sa­
wicki, ten drugi zdobył tytuł króla kurkowego Pol­
ski, najcelniej umieszczając swe strzały w upierze­
niu tekturowego koguta. Za przyczyną tegoż kogu­
ta została ob. Pluta - Czachowska, małżonka szefa 
sztabu komendy głównej, królową kurkową. Swoją 
drogą niewiasty miały widocznie predestynację do 
tych strzelań. Na taką ob. Kurkowską - Spychajową 
warto popatrzeć, szkoda tylko, źe z powodu poka­
leczenia rąk nie mogła brać udziału w ostatecznych 
rozgrywkach.

W dzień kipi życie na strzelnicach, natomiast 
wieczorem rozpoczyna się w biurze kierownictwa 
zawodów żmudna praca obliczania punktów i wyni­
ków z całego dnia. W kasynie garnizonowem prze­
wodniczący komisji klasyfikacyjnej ob. Pakuła sta­
le zatroskany, stale wyczerpany, nieustannie coś 
oblicza i mruczy: postawa stojąca, leżąca, sam czy 
zespołowo i t. d. Wogóle w całem biurze zawodów 
nic więcej nie słychać, jak tylko punkty, postawy, 
miejsca i t. d.

Tamże urzęduje „podstawa finansowa" zawo­
dów, t. j. por. Maciejewski, którego głównem zaję­
ciem przez czas zawodów było depeszowanie do 
Warszawy po pieniądze.

Najlepiej wyszedł na zawodach hotel „Polonja", 
okupowany nieomal w całości wyłącznie przez za­
wodników, sędziów i kierownictwo.

Notatka moja nie byłaby kompletną, gdybym 
nie wspomniał o komitecie organizacyjnym, którego 
kierownictwo w osobach prof. dr. Kurkiewicza i ko­
mendanta okręgu VII. Z. S. kpt. Orlicza, zdołało po­
stawić całokształt organizacji zawodów na poziomie 
europejskim. Przystosowaniem strzelnic zajmował 
się mjr. Bogusławski z por. Łuczkowskim. Kwate­
runkiem zajmował się ppłk. Wojciechowski, który 
też dbał o sprawy aprowizacyjne. Na specjalne wy­
różnienie zasługuje też działalność p. płk. Sikor­
skiego, komendanta miasta, i por. Ziembińskiego, 
których dziełem było zgromadzenie tylu wspaniałych 
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nagród i zorganizowanie uroczystego zakończenia 
zawodów w Białej Sali Bazaru.

Reasumując trzeba przyznać, że odbywające się 
corocznie narodowe zawody znakomicie wpływają 
na rozwój ogólny strzelectwa w kraju. Poziom na­
szej klasy podnosi się w znacznem tempie, czego 

najlepszym sprawdzianem jest fakt pobicia w roku 
bieżącym 15-tu rekordów krajowych. Wyniki obecne 
wróżą strzelectwu polskiemu jaknajpiękniejszy roz­
wój i każą się spodziewać dużych sukcesów na te­
renie międzynarodowym.

J.

ZWIĄZEK STRZELECKI W WIELKOPOLSCE
PRACA STRZELECKA W ODDZIAŁACH

POSTĘPUJE NAPRZÓD
RYCHTAL: — Tutejsza świetlica Z. S., choć zaledwie 

przed dwoma miesiącami otwarta, posiada już opinję jednej z 
najbardziej wzorowo i estetycznie urządzonych. To też nic dzi­
wnego, że szkoły i stowarzyszenia urządzają wycieczki, celem 
zapoznania się z życiem świetlicy. Ostatnio zwiedziło ją gim­
nazjum kępińskie z gronem profesorów, oraz szkoły z Tręba- 
czewa, Droszek, Darnowca, Krzywnik, Proszowa i z Łęki Bro- 
czewskiej. Przy tej okazji wycieczki zwiedziły tutejsze po­
granicze, (jak wiadomo granica państwowa przebiega 750 mtr. 
od Rychtala) i dzięki uprzejmości miejscowego kierownika 
komisarjatu Straży Granicznej ob. komisarza Ściegiennego, 
korzystały ze wszelkich ułatwień i informacyj, dotyczących 
urządzeń granicznych i granicy. Każda taka wycieczka na za­
kończenie zwiedzania granicy odśpiewała „Rotę" przy kamie­
niu granicznym. A oto urywki, napisane przez zwiedzających 
świetlicę wyjęte z księgi pamiątkowej tut. oddziału Z. S.: Grono 
nauczycieli państwowego gimnazjum koedukacyjnego w Kęp­
nie, zwiedzające świetlicę z uczniami i uczennicami w liczbie 
100 osób dnia 31 maja 1933 r. pisze: „Zachwyceni pracą Z. S. 
z życzeniami dalszych sukcesów". Pod datą 13 czerwca b. r. 
kierownik szkoły publicznej z Trębaczowa pisze: „Zachwyceni 
tem cośmy widzieli, wracamy do swej miejscowości z silnem 
postanowieniem iść śladami Z. S. w Rychtalu, dziękując za 
przyjęcie i życząc wytrwałej pracy dla naszej ukochanej 

iPolski". Kierownik szkoły publicznej w Droszkach zanotował: 
.„Wycieczce publicznej z Droszek zaimponowała wojskowość 
ii miłość kraju młodocianych Orląt zbudowanych na słowach 
„Bóg i Ojczyzna". Obecne tutaj dzieci postanowiły iść śladami 
Orląt Rychtalskich, które są wcieleniem bohaterskich Or ąt 

(Lwowskich". A oto co pisze kierownik szkoły publicznej w 
.Proszowie: „W dniu 13. VI. 33 r. przyjęły Orlęta dzieci szkol­
ne z Proszowa i pokazały im, że i w najmłodszych może być

• orli duch, który zrobi z nich dobrych obywateli Praków. 
Szczęść Boże Orlętom rychtalskim". Trudno oczywiście p-zy- 
taczać wszystko, co o rychtalskich orlętach powiedziano i na- 

; pisano. Możemy w każdym razie z ręką na sercu powiedzieć, 
że nasz oddział orląt wybija się na czołowe miejsce i co naj­
ważniejsze, zachęca młodzież okoliczną do naśladowania pra- 

- cy strzeleckiej. Nadmienić wypada, źe świetlica nasza aczkol­
wiek nie korzysta z żadnych subsydjów, jest pierwszorzędnie 
zaopatrzona we wszystkie sprzęty. Zdobyliśmy to własną 

, przedsiębiorczością. Strzelec sobie radzi jak może i w tem 
właśnie jego siła.

RADO JE WICE, powiat inowrocławski: — Z inicjatywy 
miejscowego nauczyciela powstał w tutejszej wiosce w dniu 25 
grudnia 1932 r. oddział Z. S. Wykazał on wielką sprężystość w 
zwalczaniu tendencyjności, demagogji i uprzedzenia, które w 
zarodku swego istnienia spotykały nas ze strony wrogich nam. 
często ukrytych czynników. Dziś w oddziale praca na polu przy­
sposobienia wojskowego i oświatowo- kulturalnym wre w ca­
łej pełni. Dzięki niezmordowanym zabiegom i ofiarnej pracy na­
szego referenta wychowania obywatelskiego uzyskaliśmy lokal 
na urządzenie świtlicy Strzelca w domu po b. posterunku P. P. 
W krótkim czasie zaopatrzyliśmy go w stoły, ławki, tabore­
ty, szafkę-bibłjoteczkę, tablicę ścienną, wieszaki, lampę i obra­
zy dekoracyjne. W dniu 2 lipca b. r. odbyło się uroczyste otwar­
cie wzorowo urządzonej świetlicy. O godz. 15 boisko szkolne 
zaroiło się od miejscowej i okolicznej publiczności, przymasze- 
rowały kolejne oddziały Z. S. i Zw. Rezerwistów z Pierania, Ło- 
jewa, Szarleja i Turzan. Miejscowa ochotnicza straż pożarna 
dała również wyraz dobrej woli, stając w szeregu z bracią strze­
lecką. W imieniu Pana Starosty ob. asesor Woźniak odebrał 
raport, złożony przez komendanta oddziału Z. S. Radojewice ob. 
Kamasę. W krótkich, serdecznych słowach powitał przybyłych 
przedstawicieli władz, organizacje i gości prezes oddziału Z. S. 
ob. Groblewski, odbierając przyrzeczenie strzeleckie od oddzia­
łu z Radojewic. Wzruszający ten moment wywarł na widzach 
duże wrażenie. Następnie przy dźwiękach orkiestry przesunął 
się przez wieś długi pochód, zatrzymując się przed świeliotą. 
Utworzono szpaler ze strzelców do świetlicy, zabrzmiał „Mazu-

W Grodzisku Wlkp. odbyło się ostatnio uroczyste zebranie 
oddziałów żeńskiego i męskiego Z. S., na którem strzelcy 
uchwalili rezolucję stałej i wiernej służby u granic Rzplitej.
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strzeleckie. Uroczystość rozpoczęła się odebraniem raportu na 
Starym Rynku, poczem nastąpił wymarsz na nabożeństwo, po 
którem odbyło się przyrzeczenie strzeleckie, które odebrał ko­
mendant okr, VII Z. S. kpt, Orlicz. Po złożeniu ślubowania prze-.’ 
mówił do zebranych strzelców-komendant Orlicz i płk. dypl.- 
Mozdyniewicż, wznosząc okrzyk na cześć NajJiśńięjszej Rzeczy- i 
pospolitej, prezydenta Mościckiego i Marszalka Piłsudskiego. 
UiSpczystość, zakończyła defilada,- w której wzięły udżiąły.dwa 
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Cała rzecz polega na tem, aby chcieć zrobić coś do­
brze-

Ze strzelnicy chcieliśmy już iść do domu. Niejed­
nego korcił ten prowiant, co go z sobą w kieszeni tyle 
czasu ciągał. Aliści w świetlicy nie wierzymy swoim 
oczom: nakryte stoły i zupa dymiąca na talerzach! 
Westchnąłem głęboko i łyknąłem ślinkę w obawie, że 
może znów zaczną się przemowy, ale Bóg strzegł.

I ani spostrzegliśmy się, gdy słońce skryło się za 
stodoły. W tym cichym chłodku żegnaliśmy się ser­
decznie.

— Prosimy do nas — mówił nasz komendant, 
wylazłszy na płot — czem chata bogata, tem gościom 
rada.

Odprowadzili nas kawał drogi. Dopiero koło la­
su, kiedy już rudy okrągły miesiąc wyjrzał z poza 
zwartej masy drzew — rozstaliśmy się.

Zwolna cichły rozmowy. Zmęczeni byliśmy, sen­
ni, nie chciało się gadać. Myślałem leniwie o wizy­
cie naszych nowych kolegów z miasteczka i o zapo­
wiadanych na późną jesień ćwiczeniach zbiorowych 
Strzelca z całego powiatu. To ci będzie dopiero święto!

Witold Wroński.

PRZYJEMNE DZIECI.
Obywatel Konewka ożenił się w tych dniach poraź drugi. 

Przedstawia dzieciom nową matkę.
— Kochane dzieci — mówi — to jest wasza- nowa ma­

musia.
Dzieci oglądają nową matkę bez zachwytu. Wreszcie naj­

starszy synek powiada:
— Co? To ma być „nowa" mamusia? Przecież to stary 

grat. Znowu tatusia gdzieś nabili w butelkę.

JAK TO POGODZIĆ.
Posprzeczało się dwóch przyjaciół. Nie mogą dojść do 

porozumienia,
— Słuchaj — mówi pierwszy — ty jesteś przecież mądry 

chłop.
— Naturalnie.
— No to powdnieneś przecież zrozumieć, że jesteś skoń­

czonym idjotą!

Jal^ Rzepki ciało W upały cierpiało

Ij F JA F <jr OJ A Co— AL£
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KAPITAŁY SPOŁECZNE
Niezależność polityczna Państwa każdego, a zwłaszcza 

Polski, która odzyskała samodzielność zaledwie przed 'aty 
kilkunastu, ugruntowana być może jedynie przez wielki i zbio­
rowy wysiłek narodu, zmierzający ku temu, ażebyśmy ró­
wnież osiągnąć mogli najrychlej niezależność gospodarczą.

Komunalna Kasa Oszczędności (K. K. O.) pow. war­
szawskiego. Dom własny.

Oglądanie się na siły obce, wyciąganie ręki do innych 
państw lub finansjery międzynarodowej o pomoc kredytową 
staje się tylko nową formą niewoli ekonomicznej.

Odbudowa więc kapitału ojczystego i zasilanie nim po­
trzeb kredytowych ku podźwignięciu rolnictwa, rzemiosł i han­
dlu na szczebel dobrobytu stanowić będzie moment decydu­
jący w rozbudowie społecznego ustroju Państwa.

W Polsce odrodzonej w dziedzinie gromadzenia kapita­
łów społecznych, a więc w zakresie odbudowy majątku naro­
dowego kroczą na pierwszem miejscu Komunalne Kasy Osz­
czędności (K.K.O.), w których lokaty i wkłady przekraczają 
już 620 miljonów zł. Instytucje te, oparte o rękojmię związków 
samorządowych a wyposażone w pupilarną gwarancję fundu­
szów lokowanych, zyskały sobie — wzorem Zachodniej Euro­
py — największe zaufanie u społeczeństwa. Kapitały groma­
dzone przez Komunalne Kasy Oszczędności posiadają ożyw­
cze i twórcze działanie, stale bowiem zasilają pomocą kredy­
tową szerokie a dolne warstwy narodu.

Do tego rodzaju instytucyj o cechach użyteczności pu­
blicznej należy zorganizowana przez 414 laty, na mocy Rozpo­
rządzenia P. Prezydenta Rzplitej z dn. 13. IV. 1927 r. Komunal­
na Kasa Oszczędności (K.K.O.) pow. warszawskiego dla obsza­
ru podstołecznego z siedzibą w Warszawie (ul. Zgoda 7).

Zgromadzone oszczędności tej Instytucji przekroczyły 
już 16 miljonów zł., obrót zaś roczny sięga 100 miljonów zł.

Ilość wkładów (uczestników) tej Instytucji wynosi prze­
szło 23.000 osób. O rozmiarach pomocy kredytowej K. K. O. 
pow, warszawskiego świadczy fakt, iż w okresie ubiegłej dzia­
łalności korzystało z pożyczek w tej instytucji przeszło 20,000 
osób, na sumę zł, 34 miljonów.

Z CZEGO SKARB PAŃSTWA 
CZERPIE DOCHODY?

Skarb Państwa czerpie dochody z rozmaitych 
źródeł: z podatków — gruntowego, przemysłowego 
i dochodowego, z opłat za patenty handlowe; z opłat 
kolejowych i pocztowych, telegraficznych; z ceł, czyli 
opłat za towary, sprowadzane z zagranicy. Prócz tego 
skarb Państwa ma poważne dochody ze sprzedaży 
pewnych towarów, których wyrób i sprzedaż stanowi 
wyłączny przywilej, czyli monopol Państwa. Towara­
mi takiemi są: spirytus i wódka, tytoń i wyroby tyto­
niowe (papierosy, cygara, cygaretki, tabaka i t. p.) 
oraz — sól i zapałki.

Dochód, jaki skarb Państwa czerpie z tych mono­
poli, jest bardzo wysoki i wynosi trzecią część blisko 
wszystkich dochodów skarbowych. To znaczy, że każ­
da trzecia złotówka, jaką skarb Państwa wyda je na 
utrzymanie wojska, szkół, na pomoc dla rolnictwa i 
inne potrzeby państwowe, wpłynęła z monopoli pań­
stwowych.

Duże dochody wpływają do skarbu Państwa z 
Polskiego Monopolu Tytoniowego. W roku 1930—31 
Monopol Tytoniowy wpłacił do skarbu Państwa 390 
miljonów zł., w r. 1931/32 — 350 miljonów, na rok 
1933—34 przewidywany jest również dochód z Mo­
nopolu Tytoniowego w sumie 350 miljonów złotych.

Nad zmniejszeniem tej sumy, nad okradzeniem 
Skarbu Państwa Polskiego pracują przedewszystkiem 
przemytnicy, którzy szwarcują tytoń z zagranicy, 
krzywdzą własne Państwo, zaś dorabiają wrogów 
naszych. Wspólnikiem przemytnika jest lekkomyślny 
palacz, który dla dogodzenia swej fantazji koniecznie 
poszukuje zagranicznego tytoniu, cygara lub papie­
rosa.

Okrada skarb, a przez to wyrządza szkodę całe­
mu społeczeństwu polskiemu również i ten, kto po­
tajemnie, bez pozwolenia władzy uprawia rośliny ty­
toniowe.

Wszyscy szkodnicy zasługują nietylko na potę­
pienie, jako źli obywatele Państwa, ale i na surową 
karę, jako złośliwi przestępcy.

Strzelcy! Nie zaniedbajcie okazji zwiedzenia i poznania Wilna
POD PROTEKTORATEM PANA MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

III TARGI PÓŁNOCNE i WYSTAWA LNIARSKA
Targi i Wystawa Lniarska obejmują następujące działy:

1) Dział rolny, produkcja zwierzęca, ogrodnictwo, dział rolniczo-handlowy, przemysł rolny, leśnictwo.
2) Dział przemysłu i rzemiosł: maszyny, narzędzia, włókiennictwo, wszystkie rzemiosła.
3) Wystawa Lniarska: dział naukowy, dział uprawy lnu, przeróbki lnu, demonstracje przędzenia i tka­

nia, oraz dział p. t. „Wszystko z lnu“.
Zgłoszenia eksponatów z kraju i zagranicy przyjmowane we wszystkich działach do dn, 5. VIII. b. r.
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ZADANIE NR. 58. — REBUS.

Rebus ten polecamy specjalnej uwadze naszych 
Czytelników. Nagroda również specjalna — bo ksią­
żeczka oszczędnościowa z wkładką 15 zł., a termin 
rozwiązań — 10 sierpnia.

ZADANIE NR. 59. — LABIRYNT.

Jezierski, Pożarowo; 14) oddział Andrychów; 15) ob. Kordasie- 
wicz, Podbuż; 16) ob. Twardy, Podbuż; 17) ob. Fubart, Lipsk; 
18) ob. Demczuk, Zalesie; 19) ob. Kieruzal? Sulejów; 20) oddział 
Grodkowice; 21) ob. Dubicki, Kiemieliszki; 22) ob. Plawgo, Kie- 
mie,liszki; 23) ob. Dyrda, Leszniów; 24) ob. Szybatska, Dębica; 
25) ob. Bednarski, Hadyńkowce; 26) ob. Nowak, Skierniewice; 
27) ob. Markowski, Potoczek; 28) ob. Fuczak, Potoczek; 29) ob. 
Bilewicz, Niemenczyn; 30) ob. Stępień, Grodziec; 31) oddział Do­
broń; 32) ob. Ogrodnik, Brzostek; 33) ob. Kawecki, Brzostek; 
34) ob. Janik, Brzostek; 35) ob. Ostrowska, Żywiec; 36) ob. Ba­
liński, Podklasztor 37) ob. Kondella, Poniec; 38) ob. Stelmach, 
Kraków; 39) ob. Kędzia, Poniec; 40) ob. Gerlach, Stecowa; 41) 
oddział Dąbrowica; 42) ob. Oksenberg, Tykocin; 43) ob. Plon- 
derek, Bielsk; 44) ob. Grossówna, Katowice; 45) ob. Cegielski, 
Częstochowa; 46) ob. Stankowski, Milatyn; 47) ob. Brzozowska, 
Warszawa; 48) ob. Woźnicki, Wilno; 49) ob .Marszel, Wejhe­
rowo; 50) ob. Blacharski, Pińsk; 51) ob. Barański, Piaski; 52) ob. 
Goszczyński, Warszawa; 53) ob. Stawiński, Grójec; 54) ob. Kla- 
miec, Zielona; 55) ob. Marecka. Morszyn; 56) ob. Kwaterniak. 
Brzozów; 57) ob. Ciepietowski, Kalina; 58) ob. Godziecki, Lesz­
no; 59) ob. Karwacki, Chełmża; 60) ob. Kałmanek, Piotrków; 
61) ob. Mychlik, Piotrków; 62) ob. Osiecki, Kleparów.

Nieprawidłowe rozwiązanie nadesłał 63) oddział Pod- 
klasztor.

Książeczkę oszczędnościową z wkładką 10 zł. wyloso­
wał ob. Kawecki, Brzostek.

Oznaczcie na załączonym planie ołówkiem lub 
atramentem drogę, wiodącą do środka labiryntu. Ter­
min nadsyłania rozwiązań jak w zadaniu poprzed- 
niem, nagroda — piłka do siatkówki.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 51.

Racją miała pani zegarmistrzowa, klijent powinien do­
płacić 50 zł.

Prawidłowe rozwiązania nadesłali: 1) ob. Jasiński, Łęcz­
no; 2) ob. Otykański, Chełm Lub.; 3) ob. Misiewicz, Małkinia; 
4) ob. Cebrat, Biała; 5) ob. Liś, Dąbrowa Górnicza; 6) oddział 
Brzostek; 7) ob. Michalik, Brzostek; 8) ob. Krzysztyńska, Brzo­
stek; 9) ob. Zastawna, Brzostek; 10) ob. Niewołowski, Brzostek; 
11) ob. Dykas, Dembowiec; 12) ob. Płoński, Jurowce; 13) ob.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 52.

Rozwiązania nadesłali; 1) ob. Lech, Królewska Huta; 
2) ob. Szymański, Poznań; 3) ob. Bilewicz, Niemenczyn; 4) ob. 
Markowski, Potoczek; 5) ob. Dyrda, Leszniów; 6) ob. Krupa, 
Chlewiska; 7) ob. Micor, Kacwin; 8) ob. Ostrowska, Żywiec; 9) 
oddział Podklasztor; 10) ob, 
Baliński, Podklasztor; 11) ob, 
Szadkowski, Konin; 12) ob. 
Kubski, Mogilno; 13) ob. Kę-i 
dzia, Poniec; 14) ob. Kondella, 
Poniec; 15) ob. Gerlach, Steco­
wa; 16) oddział Grodkowice;
17) ob. Sykatulski, Małe Koń­
skie; 18) ob. Stępień, Grodziec;
19) ob. Jasiński, Strzelno; 20) 
ob. Żok, Dąbrowa; 21) ob. M.

Nowak, Nesterowce; 22) ob. Dykas, Dembowiec; 23) ob. Płoń­
ski, Jurowce; 24) ob. Kordasiewicz, Podbuż; 25) ob. Łukaniuk, 
Sniatyn; 26) ob. Kotowski, Skierniewice; 27) ob. Pałosz, Dan- 
kowice; 28) ob. Plonderek, Bielsk; 29) ob. Głuszkówna, War­
szawa; 30) ob. Czernichowski, Noworadomsk; 31) oddział żeń­
ski Jargodzin; 32) ob. Ossówna, Jargodzin; 33) ob. Gromski, 
Ostrowiec; 34) ob. Kapuściński, Brzesk; 35) ob. Marszel, Wej­
herowo; 36) ob. Kamiński, Krzemieniec; 37) ob. Witrówna, Po­
znań; 38) ob. Mig, Oleśnica; 39) ob. Szczepański, Toruń; 40) 
ob. Śnieżek, Rymanów; 41) ob. Cegielski, Częstochowa; 42) 
ob. Cambella, Warszawa; 43) ob. Smolarczyk, Gliwice; 44) ob. 
Paprocki, Żyrardów; 45) ob. Barański, Piaski; 46) ob. Klagie- 
równa, Wielka Karczma; 47) ob. Cegielska, Wielka Karczma; 
48) ob. Lipiński, Baranowicze; 49) ob. Osowiec, Toporów; 50) 
ob. Kwaterniak, Brzozów; 51) ob. Jasiński, Czarnowice; 52) ob. 
Stefański, Sandomierz; 53) ob. Blicharski, Pińsk; 54) ob. Chmie­
lewski, Międzyrzec.

Podręcznik kpt. Władysława Dobrowolsikego „Lekka 
atletyka" wylosował ob. Bilewicz, Niemenczyn,
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Najkorzystniejsze źródło zakupu rowerów, ram i wszelkich części 
do tychże poleca

ST. WAWRZYNIAK, Sp. z ogr. odp.
Hurtownia rowerów i części, Poznań, ul. Kantaka 5 tel, 36-65
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,,M E G A Z“
FABRYKA WYROBÓW 
METALOWYCH

Przekroje, matryce, tłoczenie metali na 
gorąco, palniki do latarń ulicznych, 
wszelkie aparaty i armatury dla GA­
ZOWNI. Pierścienie do filtrów „Raschiga"

Poznań, Dąbrowskiego 79. Telefon 75-23

= A K W A R J A' ■ '
szklane i ramkowe. ryby ozdobne, ciepło i zimno wodne, 
ryby złote, papugi, papużki, ptaki ozdobne, kanarki doboro­
we śpiewaki, klatki wszelkiego rodzaju, oraz wszelkie przy- 
bory i całkowite urządzenia dla szkół poleca

ST. BŁAŻEJCZAK — POZNAŃ
DĄBROWSKIEGO 1 (przy moście teatralnym)

Edward Krug i Syn
Poznań, Tama Garbarska 24 ®
33-10 telefon 33-10 *

HURTOWNIA TOWARÓW KOLONIALNYCH 
PALARNIA KAWY ZAŁOŻONA W R. 1853 
DOSTAWCA WOJSKOWY -

Naszym celem

Pan dobrze ubrany!
Poważna, solidna, na nowoczesnej zasadzie 
„SŁUŻBY ODBIORCOM"

oparta firma nie reklamuje się, by za wszelką cenę zbyć 
swój towar, lecz by przez reklamę, opartą na prawdzie, 
stworzyć atmosferą zaufania kłijentełi do siebie.
Jeżeli więc reklamujemy się konsekwentnie, czynimy to 
w świadomości, że bez reklamy poważnie pojętej, przed­
siębiorstwo nowoczesne obyć się nie może.
Czynimy to dalej dla tego, by pobudzić powszechne zain­
teresowanie dla naszej słynnej z dobroci i niskich cen gar­
deroby męskiej.
Wówczas bowiem przekona się każdy, że tak dobry towar 
należy polecać, by dotarł do najszerszych warstw czytel­
ników naszych ogłoszeń.
Bowiem, jak powtarzamy, zadaniem naszem jest, by każ­
dy Pan był dobrze ubrany. Wykwintna garderoba męska 
gotowa i na miarę. Specjalność: Palta w najmodniejszych 
fasonach. Olbrzymie składnice materjałów w najnowszych 
deseniach. Kurtki skórzane. — Futra stale na składach. 
Poszycia i modernizacje futer męskich pod kierownictwem 
pierwszorzędnych fachowców najtaniej.
Skóry, błamy, także oryg. wydry, wybór olbrzymi, ceny 
niżej połowy dawniejszych.

EDMUND RYCHTER
POZNA! I— Tel. 26-07, 54-15, 54-25, 21-71 
ul. Wrocławska 14 — ul. Fr. Ratajczaka 2 

ul. Wrocławska 15
Czwarty magazyn Ostrów Wlkp., Rynek 18, tel. 35 

‘Dostarczamy nasze towary także na bony tow. „Kredyt'*

Zakład Malarsko-Dekoracyjny
Z. Frankowski-Mistrz Malarski
Poznań, ul. Marszałka Focha 78 dom Ogrodowy 

II p. telefon nr. 62-93.
Wykonuje starannie renowacje mieszkań, godła oraz wszelkie 
pracę w zakres malarstwa wchodzące. Od roku 1924 wykonuje 
dla władz państwowych, wojskowych, samorządowych i komun.

STRZELCY
pamiętajcie, że

Mi „B L A S K“
jak naprzykład

MYDŁA I PROSZKI DO 
PRANIA, FARBY LAKIE­
RY I T. P.

są ni< tylko pierwszorzędnej jakości, lecz, że pochodzą 
B z przedsiębiorstwa czysto chrześcijańsko-polskiego. B 
Żądajcie wszędzie tylko I je- EZ3 I /\ H
dynie wyrobów ze znakiem D

KRAJOWY BANK SPÓŁDZIELCZY
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością

Poznań, ul. Wjazdowa 3 
Dostawca dla władz państwowych 
i samorządowych — Płody rolne 

HE3 WIELOLETNI DOSTAWCA DLA WOJSKA ■■
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MYDŁO JELEŃ iSCHICHT

Adres redakcji i administracji: Warszawa, ul. Długa 50, Teł, 11-15-46 i 11-73-50.
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 14.785.

WARUNKI PRENUMERATY: rocznie 15 zł.. — półrocznie 8 zł. — kwartalnie 4 zł. — miesięcznie 1 zł. 50 gr. 
Numer pojedynczy 50 gr. zagranicą 50% drożej. Zmiana adresu 50 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ: 1/1 str. — zł. 500, 1/2 str. — zł. 300, 1/4 str. — zł. 170; za milimetr szerokości jednej szpalty: 
za tekstem —■ zł. 0.80; komunikaty, opisy, fantazyjne, tabelaryczne i tekstowe o 50% drożej. Układ kolumny ogłoszeniowej 
3-szpaltowy, wysokość szpalty — 260 m/m., a szerokość — 60 m/m. Od powyższych cen żadnych zniżek nie udzielamy.

Ogłoszenia płatne są zgóry. Za teiminowy druk i niezmienną treść ogłoszeń — nie odpowiadamy.

Redaktor odpowiedzialny: Halina Piórecka. , Wydawca: Centralny Instytut Wydawniczy Zw. Strzeleckiego.

Druk. „Kadra", Warszawa, Długa 50. Tel. 11-86-30.


